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swoje tym przyjaciołom ludzkości, aby więc u- 
wiecznić tę ich dla kraju zasługę, nazwiska ich 
umieszczone zostały w oddzielnej księdze, w któ­
rej ci, którzy ofiarowali najmniej 50 zł. mon. 
kon., nazwani są założycielami, którzy zaś nie 
mniej jak 25 zł. mon. kon. wnieśli, wspieraczami; 
nareszcie ci, którzy przynajmniej 5 zł. mon. kon. 
złożyli, dobroczyńcami zakładu

Każdej z tych dobroczynnych osób może być 
na jej żądanie wydany wypis z tej księgi z wy­
rażeniem daru wniesionego.

Podobne dary będą i nadal przyjmowane, z 
umieszczeniem w tej księdze imion dawców, pod 
napisem czy to założycieli, czy też wspieraczy “.

Celem galicyjskiej kasy oszędności jest: po­
dać sposobność każdemu a szczególnej mniej za­
możnym, bezpiecznego przechowania, procentowania 
i stopniowego pomnażania oszczędzonego grosza, i 
tym sposobem pobudzać do pracowitości i oszczę­
dności.

Wybieralnym jest każdy obywatel kraju, któ­
ry tak przez swoje stanowisko społeczne, jak też 
wykształceniem urny słowem i prawością charak­
teru do rozwoju dobra zakładu przyczynić się 
może.

§. 15. Fundusz rezerwowy gal K. O. — z 
wyłączeniem tej jego części, która stanowi fun-
dusz emerytury dla urzędników i sług zakładu,
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ny ten zakład winien powstanie

ich wdów i sierót — powinien wynosić przynaj­
mniej 10 prc. sumy ogólnej wkładek w kasie o- 
szczędności lokowanych.

Dopóki ten fundusz nie dojdzie tej wysoko­
ści, przeznaczonych być ma na jego zwiększenie 
60 prc. z każdoczesnego czystego zysku rocznego; 
a reszta, to jest 40 prc. może być użytą na za­
silenie funduszu emerytury wedle postanowień 
statutem emerytury kreślonych — za pozwoleniem 
ck. namiestnictwa także na inne dobroczynne, po­
żyteczne lub w ogóle dobro powszechne kraju, a 
szczególniej miasta Lwowa wspierające cele, nie­
mniej dla niezamożnych uczestników zakładu.

Skoro zaś fundusz rezerwowy dojdzie wyso­
kości wyżej wskazanej 10 prc., wtedy z całej nad 
tę kwotę uzyskanej przewyżki może Towarzystwo 
użyć każdego roku do 30 prc. na cele wyż wska­
zane. Wszystko, czegoby na powyższe cele nie u- 
żyto, pozostaje majątkiem zakładu.

Go do zarządu postanawia §. 37: Prezesa 
towarzystwa, jego zastępcę, równie jak naczelnego 
dyrektora i jego zastępcę wybiera Towarzystwo z 
grona swojego na lat sześć, a to na zwyczajnem 
walnem zebraniu swojem, z trzech przez dyrekcję 
wspólnie z wydziałem na każde miejsce podda­
nych mu osób. Towarzystwo ma prawo odrzucić 
podanych sobie kandydatów, a w takim razie dy­
rekcja z wydziałem winny podać innych. Ustępu­
jących można napowrót wybrać.

Wreszcie co do płacy funkcjonarjuszów G. K. 
O. podaje ostatni (58) artykuł statutu uwagi go­
dne postanowienie, które opiewa: .Płacę pobie­
rają tylko stali urzędnicy Kasy oszczędności,— 
wszyscy zaś inni Członkowie, do zarządu za­
kładu należący, sprawują urząd bezpłatnie*.

W postanowieniach przytoczonych jest prze- 
dewszystkiem dobitnie wypowiedziana zasada, że 
G. K. O. jest zakładem dobroczynnym, zakładem 
dobra publicznego, zawdzięczającym swoje powsta­
nie ofiarności publicznej, a zatem różni się kate­
gorycznie od zakładów pieniężnych prywatnych. 
Podczas kiedy w tych ostatnich gospodarka za­
rządowa zawisła od każdorocznych uchwał człon­
ków, w G. K. O. statut konsekwentnie przepro-
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wadzając zasadę dobroczynności i publiczności, 
wiąże samychże członków bezwarunkowo, i raz na 
zawsze stawia zaporę dla wszelkich rozpędów sła­
bości ludzkiej, sięgania po grosz publiczny tytułem 
wynadgrodzeń tam, gdzie służba ma być zaszczy­
tem obywatelskim i powinna być spełnianą bezpła­
tnie, spełnianą honorowo.

Jak tę obywatelską i piękną zasadę w toku 
czasu potrafiono naruszyć, skreślimy w następnym 
artykule.

Na czyj młyn woda?
Z jakiegokolwiekbądź punktu widzenia roz­

ważać będziemy najnowszy ruch, jaki się objawił 
między młodzieżą uniwersytecką we Lwowie, to 
zawsze przyznać w nim musimy wiele stron do­
datnich i wysoce sympatycznych. Po długich la­
tach ospałości, kiedy to się zdawało, że różnoro­
dna straż pożarna zupełnie przygasiła ducha mło­
dzieży, witamy obecnie nowe jej przebudzenie. 
Kto mówi tu o jakichś sztucznych agitacjach lub 
postronnych wpły wach, ten oszukuje albo drugich, 
albo siebie samego. Ruch obecny nie dziś się po­
czął; jest on tylko wypływem i dalszym ciągiem 
tego budzącego się ogólnego ruchu umysłowego 
pośród naszej młodzieży, który od kilku lat ma­
nifestuje się powstawaniem licznych kółek nauko­
wych i ożywionemi w nich dyskusjami, pilniej- 
szein niż dawniej czytaniem czasopism, gorętszym 
porywem do swobodnego myślenia. I jeżeli komu 
ruch obecny był niespodzianką, to chyba tym lu­
dziom, którzy nie widzieli tego, co było przedtem, 
którzy w swem zakołkowaniu umysłowem nie 
chcą wierzyć w to, by w gronie naszej młodzieży 
mogła się zrodzić jaka myśl własna, jakiś ruch o 
własnej sile i z własnej inicjatywy. Dla nas, któ­
rzy wierzymy w silę żywotną naszej młodzieży, 
nie dającą się przytłumić żadnym .gasicielom 
ducha", którzy od lat pilnie rejestrowaliśmy każdy 
drobny objaw tego ducha wolności i postępu śród 
młodzieży, dla nas ruch obecny jest rzeczą natu­
ralną i konieczną, a przejawy koleżeństwa i za­
pału wolnościowego śród młodzieży napełniają 
nas radością i otuchą. Nieuniknione przy żadnym 
luchu, drobne (tym razem nader drobne) ekstra­
wagancje, choćby same przez się były na­
gany godnemi, nie spowodują nas do rzucenia 
bodaj cienia nagany na sam ruch, na samo jego 
jądro, na jego myśl przewodnią, niewątpliwie zdro­
wą i szlachetną.

Jednym z objawów najbardziej pocieszających 
w tym ruchu była solidarność młodzieży polskiej 
i ruskiej w tern upominaniu się o wolność i go­
dność akademicką. Objaw to tern bardziej pocie­
szający, że właśnie tylko zdrowe i żadnym szowi­
nizmem narodowym, żadną lokajską usłużliwością 
niezarażone elementy znalazły się tu obok siebie 
i wytrwale a zgodnie tę pierwszą próbę przebyły. 
Dla obserwatora nic nie mogło być tak zajmują­
cego, jak to, że właśnie w chwili, gdy ruch za­
czął przybierać charakter poważny, od tego zdrowe­
go, duchem obywatelskim i postępowym przejęte­
go jądra młodzieży rusko-polskiej odpadły jak 
dwie połówki łupiny, dwie grupy, a mianowicie 
część młodzieży ruskiej, kryjąca się w .Akade- 
miczeskom Krużku* i część młodzieży polskiej z 
.Czytelni*, reprezentowana przez pp. Kaszowskie­
go, Baranowskiego i komp. Młodzież o zabarwi 
niu moskalofilskiem i młodzież o 
utylitarnem solidaryzuje się w umyciu 
wyrzeczeniu się ruchu, w którym początko
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ma grała dość wybitną rolę, oto duet na wszelki
sposób wielce charakterystyczny.

Me mniej charakterystyczne 
padnięcia tych łupin. „Molodcy" 
tywują swe odstępstwo tern, że 
za parawan „polskiej intrydze",

są powody od- 
z „Krużka" mo­
nie chcą służyć 
zaś patronizowa-

ni przez Czas i Gazetę Lwowską młodzieńcy swe 
odstąpienie motywują tem, że w ruchu naczelną 
rolę grali Rusini, a więc oni nie chcą dać się 
wyzyskiwać intrydze ruskiej. Zestawienie to naj­
lepiej wykazuje, że jedni i drudzy używają haseł 
narodowych tylko dla zamaskowania innych, wła­
ściwych powodów swego niekoleżeńskiego kroku. 
Jakie to są powody, w to narazie wchodzić nie 
myślimy. Zdrowa i prawdziwie po obywatelsku 
myśląca część młodzieży najlepiej to oceni. I jeżeli 
to, co się stało w ostatnich dniach, posłuży do 
nowego zgrupowania sił młodzieży zarówno pol­
skiej jak i ruskiej, do większego zsolidaryzowania 
się dla pracy naukowej i życia koleżeńskiego, to 
będzie to bardzo dodatnim i cennym wynikiem 
ruchu obecnego.

Z żalem podnieść musimy wreszcie, że prasa 
nasza, nietylko faktycznie i dobrowolnie rządowa, 
ale nawet „niezawisła" i „demokratyczna", w oce­
nieniu ruchu obecnego nie stanęła na wysokości 
swego zadania. Nie znamy nic nędzniejszego, jak 
owe utyskiwanie niektórych dzienników na udział 
Rusinów we wiecu i na udawanie z tego powo­
du obrażonej durny narodowej.

Kwiaty fiskalizmu zebrane na niwie

Pod tyt. „Kilka kwiatów fiskalizmu zabranych 
na niwie galicyjskiej*, umieszcza czasopismo Pra­
wnik (wybornie redagowane we Lwowie, przez pp. 
Czemeryńskiego, Dziędzielewicza i Ostrożyńskiego) 
szereg obrazków, które uważamy za obowiązek, 
rozpowszechnić w jak najszerszych kołach. Kwia­
tek pierwszy tak wygląda:

Państwo Jan i Marja J. sprzedali kontraktem 
kupna i sprzedaży we Lwowie na dniu 6 pa­
ździernika 1.887 spisanym, pp. Mojżeszowi Schein- 
bach, Chaimowi Fuss i Semlowi Lieberman drze­
wostan na 343 morgach 1.287 □ sąż. lasu do 
dóbr Załanów i Dziczki należącego, tudzież 5.000 
sztuk dębów razem za cenę kupna 40.000 gid.

Kontrakt powyższy zgłoszono do urzędu wy­
miaru należytości we Lwowie — a urząd ten we­
zwaniem z dnia 1. czerwca 1888 r. do 1. B. 
4.862/1887 wymierzył od kontraktu tego następu­
jące należytości:

1. Od ustanowionej ceny kupna 40 000 gid. 
250 gid. — a prócz tego dziewięć innych należy­
tości w następującym szeregu:

2. Właściciele posiadają prócz sprzedanej 
przestrzeni jeszcze więcej lasu — stypulowano

Na ziemi galicyjskiej
Powieść współczesna

w dwóch tomach
Tózefa ZBog-oszei.

(Ciąg dalszy).

— Cóż ja tu panu poradzę ? Rząd potrzebu­
je pieniędzy, więc trzeba płacić.

— Wiem, ekscellencjo, i ja się też od płace­
nia bynajmniej nie uchylam. Wszakże płacąc, 
radbym płacić w racjonalnym stosunku do do­
chodów. Jeśli zaczniemy za to nawet płacić, czego 
nie mamy, musimy zginąć.

— Trudna rada, mój panie, co kraj, to oby­
czaj. Nie sądź pan, bym ja sam znajdował się w 
lepszem położeniu. Na Wołyniu i Ukrainie mam 
siedm cukrowni, i wszystkie prosperują , tu zaś 
mam ledwie jedną, i tę muszę zamknąć, gdyż rok 
rocznie niedobór wykazuje. Widzisz pan więc, że 
i mnie nie lepiej.

— Smutna to dla mnie, ekscellencjo, pocie­
cha. Zakładając tu fabrykę, chciałem coś dobrego 
dla kraju uczynić, tymczasem widzę, że ustanę w 
połowie drogi.

— Bo to wy, panowie Polacy, zawsze tak... 
zrywacie się, a potem w pół drogi ustajecie! Tu, 

' mój panie, trzeba wytrwałości, wielkiej wytrwa­
łości.

. — Wszak wasza ekscellencja jest także Po­
lakiem, i mimo, że gdzie indziej posiada fabryki 
kwitnące, tu ma jedną tylko i ta upada. Gzy

przeto w ustępie VIII. kontraktu tego karę kon­
wencjonalną 30 gid. za każdy mórg lasu sprze­
dany podczas trwania tego, kontraktu komu in­
nemu.

Władza skarbowa przypuszcza, iż sprzedający 
przekroczą ten zakaz i bodaj jeden mórg lasu 
sprzedadzą, mierzy przeto od tej ewentualnej ka-
ry 30 gid. należytość w kwocie 13

3. Dalej stypulowano, iż od 
drzewa sprzedanej podczas trwania 
go zapłacą sprzedający 50 ct. kary.

ct.
każdej sztuki 

kontraktu te-

Władza skarbowa przypuszcza, iż sprzedający 
przekroczą ten zakaz i bodaj jedną sztukę drzewa 
sprzedadzą, mierzy przeto od tej kary konwencjo­
nalnej należytość 7 ct.;

4. dalej stypulowano, iż od każdego sąga 
drzewa komu innemu jak kupującym sprzedanego 
zapłacą 1 gid. kary konwencjonalnej.

Władza skarbowa przypuszcza, iż zakaz ten 
jeden raz przekroczony będzie i mierzy należytość 
w kwocie 7 ct.;

5. stypulowano, iż kupującym nie wolno 
wódki szynkować i dla robotników i czeladzi za­
kupywać ją tylko u szynkarzy sprzedających. Za 
przekroczenie zakazu tego mają kupujący zapłacić 
karę konwencjonalną 5 gid. za każdy nieprawnie 
wyszynkowany kieliszek.

Władza skarbowa przypuszcza, iż kupujący 
zakaz ten raz przekroczą i mierzy należytość od 
kwoty 5 gid. 7 ct.;

G. w ustępie XV. powyższego kontraktu u- 
mówiono, iż za. każdy niedostarczony dąb sprze­
dający kupującym mają zapłacić 4 gid.

Tą rażą władza skarbowa nie przypuszcza, iż 
tylko jednego dębu niedostarczą sprzedający ku­
pującym. lecz oblicza, iż ani jednego dęba niedo­
starczą, mnoży przeto całą ilość dębów tj. 5.000 
sztuk przez 4 gid. i od wyprowadzonej w ten 
sposób sumy 20.000 gid. mierzy należytość w

42 gid. GO et.;kwocie
7. w kontrakcie powyższym stypulowano, iż 

na wypadek gdyby sprzedający nie oddali kupu­
jącym całej sprzedanej przestrzeni lasu 343 m. 
1.287 Q sąż., winni będą za każdy mórg nieod- 
dany zapłacić kupującym po 140 gid.

Otóż i w tym wypadku przypuszcza władza 
skarbowa, iź sprzedający nie oddadzą ani jedne­
go morga lasu kupującym — wyprowadza w ten 
sposób sumę odszkodowania na 48.132 gid. 61 
ct. i mierzy od tejże należytość w kwocie 151 
gid. 25 ct.;

8. zabroniono kupującym brania w czasie 
żniw robotników z dóbr Załanów do robót w le- 
sie i w razie przekroczenia zakazu tego obowią­
zani są kupujący zapłacić za każdego robotnika 
1 gid.

Władza skarbowa przypuszcza, iż zakaz ten

więc brak wytrwałości jest powodem i jej u- 
padku ?

— Ach! pan, jak widzę, zaczynasz słowa 
podchwytywać! — zawołał naczelnik kraju gło­
sem podrażnionym. — Odkąd panowie dostaliście 
wolność, a z nią sejmy i rady państwa, powin-
niście sami o-------  ------  _ sobie myśleć. Ja tu na to jestem, 
ażeby ustawy były wykonywane, a do fabryk się
nie mięszam.

Zygmunt 
odejść.

głęboko się ukłonił, bo zamierzał

Zobaczywszy to, naczelnik kraju łagodniej 
przemówił:

— Czego pan właściwie żądasz odemnie?
— Ponieważ urząd podatkowy zanadto wiel­

ki podatek mi wymierzył, przeto chciałem prosić 
waszą ekscellencję, jako głowę całej administracji, 
by sprawę moją sumiennie zbadano.

— Dobrze, dobrze, pomówię o tem z prezy­
dentem prokuratorji skarbowej.

— O ile mi się zdaje, ekscellencjo, rzecz ta 
nie będzie należała do prokuratorji, lecz do dy­
rekcji skarbowej.

— Jakto, do dyrekcji ? Alboż prokuratorja 
skarbowa a dyrekcja skarbowa to nie jedno i to 
samo ?

— Ekscellencjo, dyrekcja ściąga podatki, pro­
kuratorja zaś jest adwokatem państwowym, który 
broni jego interesów. Prokuratorję nazywają także 
fiskusem.

— Aha ! fiskus, fiskus ! No, no, adieu panie, 
już ja pomówię z kim należy.

Nasz przyjaciel, tak samo jak dwaj jego po­
przednicy, wyszedł uśmiechnięty.
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wydelegowanej komisji w pracach nad urządzeniem wy­
stawy hygienicznej, podczas V. zjazdu lekarzy i przy­
rodników we Lwowie odbytej. Z okazji tej wystawy 
opracowała komisja podręcznik pt. „Wady i ulepszenia 
naszych pomieszkań“t który oceniono bardzo zaszczytnie 
w sferach zawodowych i interesowanych. Z prawdzi- 
wem uznaniem podnosi zarząd ofiarność członka ko­
misji p. architekta Rawskiego, który dostarczył fundu­
szów na podjęcie tego pożytecznego wydawnictwa. Bez 
jego materjalnej pomocy bowiem wydawnictwo z wiel- 
kiemi trudnościami byłoby połączone. Również wyraża 
zarząd podziękowanie wszystkim członkom komisji, któ­
rzy się zajmowali urządzeniem działu technicznego wy­
stawy hygienicznej i opracowaniem 

Towarzystwo wzięło udział w 
skiej wystawy archeologicznej.

Gal. Towarzystwo gosp. udało

podręcznika.
obesłaniu krakow-

się z prośbą o pod-
jęcie wydawnictwa wzorowych planów dla budynków 
gospodarskich dla posiadłości mniejszych. Gdy Towa­
rzystwo tą sprawą już od kilku lat się zajmuje, zgo­
dziło się na tę propozycją pod warunkiem, iż wszelkie 
koszta wydawnictwa pokrywać będzie Tow. gosp. ze 
subwencyj udzielanych na ten cel przez ministerstwo 
rolnictwa. Do opracowania materjalu dla tego wydaw­
nictwa powołano komisją, która w br. wyda pierwszy 
zeszyt tej publikacji.

Na zaproszenie korporacji budowniczych wydele­
gowało Towarzystwo trzech członków do komisji, która 
wspólnie z delegatami korporacji budowniczych wypra­
cowała petycją do Rady państwa w sprawie nowej u- 
stawy o przemyśle budowlanym. W toku obrad znaj­
dują się w komisjach następujące sprawy: 1. Teorja 
hamowania wozów kolejowych Romana br. Gostkow­
skiego. 2. Sprawa użycia torfu jako środka ubezwania- 
jącego. 3. Sprawa zaprowadzenia ksiąg wodnych przy 
starostwach. 4. Sprawa geometrów ewidencyjnych.

Współudział Towarzystwa w pracach obywatel­
skich znalazł wyraz uznania w nowym statucie tutej­
szego miejskiego muzeum przemysłowego, gdzie w skła­
dzie zarządu muzealnego zastrzeżono miejsce dla dele 
gala Towarzystwa. Zarząd muzealny ukonstytuje się 
na podstawie nowego statutu w br.

Komisja słownikowa była zajęta przez rok cały 
wydawnictwem słownika kolejowego. Z powodu trudno­
ści technicznych druk bardzo powoli postępować może, 
gdyż korekta jest prowadzoną w 5 językach. Dotych­
czas wyszedł 17. arkusz, a wyjdzie jeszcze około 12 
arkuszy, zatem obejmie słownik około 30 arkuszy dru­
ku. Spodziewać się można, że cały słownik wyjdzie w 
ciągu bieżącego lata.

Zarząd odbył 12 posiedzeń.
Zgromadzeń tygodniowych odbyło się 24, na 

których wygłoszono 33 wykładów i komunikacyj 
naukowych.

Dnia 16. maja zr. odbyło się uroczyste zgroma­
dzenie tygodniowe w celu uczczenia 10-letniej roczni-

dwa na dzień, prócz tego praca w komisjach i 
posiedzenia Kola, to nie żarty! Kto, mój panie, 
przyjmuje na siebie obowiązek służenia krajowi, 
ten powinien go spełniać sumiennie.

— A na święta, czemu pan hrabia nie przy­
jechał ?

— Nie warto ruszać się na kilka tygodni. 
To koszt wielki, a tu jesteśmy już urządzeni.

— Prawda, że tu bardzo porządnie. Jak żyję, 
jeszcze takiego hotelu nie widziałem. Wszędzie 
marmury, dywany, bronzy, strach, co to pana 
hrabiego kosztować musi.

Hrabia westchnął.
— No, jak tam interesa? — żyd po chwili 

ciekawie zapylał.
— Wszystko dobrze.
— A jak dobrze? jak? Przecie pan hrabia 

będzie miał coś za to, że tak ciężko tu pracuje.
— Rzecz naturalna... Za kilka dni otrzymam 

tytuł tajnego radcy i zostanę ekscelencją.
Pinkas kilkakrotnie językiem cmoknął.
— To bardzo ładnie, że na panu tu się po­

znali, a co pan hrabia będzie miał wtedy, jak zo­
stanie ekscelencją?

— Co ? To samo, co i dziś.
—- Jak to? Więc pan hrabia i potem nic 

mieć nie będzie?
— Mój panie Pinkas, tytuł tajnego radcy jest 

honorowy i żadna pensja nie jest z nim złączona.
— Tak?... Titel ohne Mittel, taki sam jak ty- 

tytuł marszałka. Na co panu hrabiemu takich 
rzeczy ?

— Na to, żeby innie ludzie bardzo poważali. 
Zresztą jest to dowód najwyższego zaufania, ja­
kiem najjaśniejszy pan poddanego obdarza, za czem 
później idą dostojeństwa.

cy istnienia Towarzystwa. Na tern zgromadzeniu wy­
konano też zeszłoroczną uchwalę walnego zgromadze­
nia, na mocy której zamianowano p. Romana barona 
Gostkowskiego członkiem honorowym, w uznaniu za­
sług, jakie położył około rozwoju Towarzystwa. Dorę­
czono mu przeto na tern zgromadzeniu dyplom na 
członka honorowego.

W porze letniej odbyły się dwie wycieczki nau-
kowe; jedna miejscowa do 
faltu członka Towarzystwa 
ga w dalsze strony do 
kopalń wosku ziemnego.

nowo założonej fabryki as- 
p. Szeligi Łyszkiewicza, dru- 
Borysławia i Truskawca do

Z krajowetni i zagranicznemi towarzystwami u- 
trzymywało Towarzystwo koleżeńskie stosunki.

„Czasopismo techniczne* jako organ obydwu kra­
jowych towarzystw technicznych wychodziło dwa razy 
na miesiąc. Nakład wynosił 870 egzemplarzy.

Bibljoteka towarzystwa liczy 555 dzieł w 980 to­
mach zawdzięczając swoje powiększenie ofiarności człon­
ków i autorów.

Listy z kraju.
Tarnopol 26. marca. (Walne zgromadzenie 

Stowarzyszenia urzędników. Koto nauczycielskie). 
Dnia 24go bm. odbyło się w sali rozpraw sądu obwo­
dowego walne zgromadzenie członków tego pożyteczne­
go, od 11 lat istniejącego tu Towarzystwa. Inicjatoro-
wie jego 
szczycić 
wprawną 
narjuszy 
a które

radca Lacek, profesor Króżel i Jaworski po- 
się mogą swem dziełem, które kierowane 
ręką światłych i bezinteresownych funkcjo- 

oddać może i oddaje niepoślednie usługi 
tylko 77 liczy członków. Ze szczegóło-

wego nader jasnego sprawozdania dyrekcji, które 
prezes Towarzystwa radca Lewicki odczytał, wyj­
mujemy niektóre daty i tak: Stan kapitału zakładowego 
sięga wcale poważnej cyfry 7250 gid. Ogólny obrót 
wynosił w ubiegłym roku 23.143 gid. 84 cnt. a obrót 
kasy 10.012 gid. 27 cnt. Fundusz rezerwowy uloko­
wany w tutejszej kasie oszczędności wynosi 1197 gid. 
18 cnt. Koszta zarządu wynoszą 237 gid. 72 cnt., a 
kwota 352 gid. 59 cnt. została jako 7 proc, dywiden­
da rozdzieloną między członków w stosunku do ich 
udziałów.

Dyrekcja nie szczędziła trudów i pracy, aby Towa­
rzystwu prawdziwe obywatelskie oddać usługi i dla tego 
też w przemówieniach pp. Promińskiego i Świechły dało 
walne zgromadzenie swój jednogłośny wyraz uznania i 
podziękowania wraz z prośbą, aby i nadal uciążliwy 
ten urząd ci panowie pełnili czego się też i podjęli. 
Walne zgromadzenie zakończyło swe doroczne obrady 
udzieleniem absolutorjum na przedłożone rachunki i 
uzupełniającymi wyborami do dyrekcji i rady nadzor­
czej. Do pierwszej wszedł ogólne tu poważany rejent 
pan Adolf Promiński a do drugiej panowie Zdziarski i 
Świechło

— Dobrze, niech i tak będzie... Jąk widzę 
zaszkodzić, to nie zaszkodzi, a nuż co pomoże. 
A teraz niech mi pan hrabia z łaski swojej po­
wie, co tam słychać o naszym banku filantro­
pijnym?

— Doskonale.
— Minister dał już koncesją?
Dotąd jeszcze nie, lecz lada dzień ją otrzy­

mam.
— Kiedy jednak przyjdzie ten dzień? kiedy? 

Pan hrabia ciągle pisze o pieniądze i Pinkas musi 
posyłać, a tu o banku ani słychu, ani dychu.

— Skoro panu raz powiedziałem, że koncesja 
będzie wkrótce wydana, to tak samo możesz tego 
być pewny, jak to. że teraz słońce świeci. Co do 
pieniędzy zaś, to przecież zrozumiesz, panie Pin­
kas, że w Wiedniu manną żyć nie można. Niegdyś 
mogła ona być dobrą dla żydów, ale dziś, choćby 
nawet padała, jużby nam nie wystarczyła. Te 
mizerne dziesięć guldenów, które jako delegat 
dziennie pobieram, nie wystarczają nawet na re­
mizę... Skorośmy się więc złączyli, panie Pinkas, 
jeden musi pracować, drugi zaś dawać pieniądze.

— Dobrze, ja daję, chociaż szwagier mało mi 
głowy nie urwie, że nas tyle to już kosztuje; ale 
niecli byśmy choć za to co wiedzieli. A czemu pan 
hrabia dotąd koncesji nie otrzymał ?

— Nudzisz mnie, kochany panie Pinkas, okro­
pnie mnie nudzisz! żebyś jednak nie myślał, że 
cokolwiek taję przed tobą, wszystko ci powiem. 
Wiedz pan tylko, że to tajemnica stanu !

Żyd tak się uśmiechnął, jakby chciał powie­
dzieć: Że też pan możesz o mnie wątpić! Wszak 
żydzi są mistrzami w dochowywaniu tajemnic.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Dnia 25. marca br. odbyło się wśród licznego 
udziału interesowanych, ukonstytuowanie tarnopolskiego 
Koła nauczycieli szkół wyższych. Wybrano jednomyślnie 
i przez aklamację przewodniczącym dr. Seweryna Dnie- 
strzańskiego, dyrektora gimnazjum — zastępcą przewo­
dniczącego p. Józefa Kickiego, dyrektora szkoły realnej; 
do wydziału weszli pp. profesor Ap. Ellinger, jako se­
kretarz, dyrektor seminarjum Wł. Boberski i And. Gą- 
siorowski, jako skarbnik.

Zjazd rzemieślników, który prz*z dwa dni 
obradował we Lwowie nad zawiązaniem spółki pr.Au­
kcyjnej celem objęcia dostaw dla armji, która obeeme 
w Galicji reprezentowaną będzie prawdopodobnie s t a- 
łymi trzema korpusami, przyjemne nastręczał dla ka­
żdego obywatela widowisko. Przeszło 100 delegatów 
przybyło do stolicy ze wszystkich stron kraju. Przyje­
chali Rusini i Polacy, wiedzeni jedną zgodną myślą, 
zorganizowania lepszych warunków pracy, ratowania 
bytu i zapewnienia rozwoju podupadłemu mieszczaństwu, 
które wszędzie w krajach cywilizowanych stanowi po­
tężny czynnik narodowy i jest naturalnym łącznikiem 
pomiędzy ludnością wiejską a tak zwaną inteligencją. 
Publiczne uznanie należy się Wydziałowi krajowemu, 
że w interesie dobra całego kraju, przyczynił się odpo­
wiednio do kosztów organizacji wspomnianej spółki. 
Milo było widzieć zamaszyste, kapotowe postacie z war­
sztatów, a jeszcze milej słyszeć ich zdrowe, pełne szla­
chetnych dążeń zapatrywania. Wrażeniu temu dali wy­
raz pp. Bogdalski i Mikuliński (obaj majstry krawieccy 
ze Lwowa) przy zamknięciu obrad we wtorek

Po dokonaniu pożytecznego dzieła skromna uczta 
w hotelu Warszawskim zjednoczyła wszystkich uczest­
ników zjazdu dla wzajemnego poznania się i koleżeń­
skiego zbliżenia. Nawiasem mówiąc kuchnia tego hotelu, 
w której władanie prowadzi obywatelka tutejsza pani 
Ludwika Pryjma, wywiązała się doskonale z zadania. 
Wszystko podawano smaczno, tanio i składnie. Ponie­
waż wielu uczestników osobliwie z dalszych okolic spie­
szyło się do domu, przeto z toastanii wystąpiono dość 
wcześnie.

Przedewszyslkiem p Mikuliński jako prezes 
komisji konsorcyjnej powitał gości, i wniósł ich zdrowie. 
Pan Kornberger, reprezentant patronatu Towa­
rzystw gospodarczych i zarobkowych toastował na po­
wodzenie zawiązanej spółki. Majster szeweki B o 1 i n- 
s k i ze Lwowa, mówił o smutnej doli rzemiosł, upa­
dających pod ciężatam sobkowstwa, lekkomyślności i 
fiskalizmu, podn.ósł ważność misji dziennikarstwa pod 
względem ich popierania. Pan Kuliński, szewc z 
Tarnopola, radny tamtejszy, człek niepospolitej wymowy 
oddał hołd gospodarzom zjazdu, Lwowianom. Pp. Ten- 
czuk z Tarnopola i Cybulski z Mikuliniec prze­
mówili po rusku w myśl zgody braterskiej, w imię 
wspólności krwi i kości, ku wzajemnemu ratowaniu się 
łącznemi siłami. Pan Sembratowicz, radny lwow­
ski, członek Stowarzyszenia ruskich rzemieślników „Zo- 
rja“, przywtórzył temu po polsku. Sekretarz lwowskiej 
Izby rękodzielniczej Wysocki, osobistość niestrudzo­
nej pracowitości około organizowania korporacyj — na 
cześć Rusinów, p. Bogdalski, krawiec damski ze 
Lwowa „Szczęść Boże zamiarom uczciwym*.

Rewakowicz Henryk porównawszy losy dzien­
nikarstwa naszego z dolą rzemiosł krajowych stwierdził 
skuteczność zasady własnej pomocy, jaką przyjęli rze­
mieślnicy, miljonom kapitalistów postanawiając przeciw­
stawić miliony rąk zdrowych i walnych. Na cześć więc 
tych dłoni, na cześć rzetelnej pracy, na cześć i powo­
dzenie mieszczaństwa polskiego i ruskiego wniesione 
zdrowie przyjęto z uniesieniem. Na wniosek Szustra, 
szewca ze Lwowa, spełniono zdrowie Mikulińskiego, a 
na wniosek p. Flaczyńskiego, krawca lwowskiego 
zdrowie posłów Lewakowskiego, Niemczynowskiego 
i Szczepanowskiego. Obywatel Krukowiecki ze 
Złoczowa apelował do publiczności, aby nie gardziła 
wyrobami swojskiego przemysłu, W o 1 a ń s k i z Kopy- 
czyniec dziękował Lwowianom za inicjatywę w obronie 
pracujących.

Pan Solecki kupiec ze Lwowa wyłnszczywszy 
historycznie zasługi całego szeregu mężów w przeszło­
ści (1 yzenhauzów, Radziwiłów, Sapiehów, Uruskich, 
Staszica itp.) około podniesienia rękodzielnictwa i prze­
mysłu w Polsce, wytknął zgubne narowy, panujące je­
szcze u nas (np. poniedziałkowanie), podniósł konie­
czność przemysłu fabrycznego na zasadach spółkowych, 
zalety oszczędności i pracowitości, i przemówił gorąco 
za formalną ligą wszystkich żywiołów narodowych. Sło­
wa jego spowodowały p. S z a p i r ę (fabrykanta wy­
robów metalowych we Lwowie) do dłuższego przemó­
wienia na temat pracy, solidarności i jedności. Zakoń­
czono wieczór tradycjonalnem .kochajmy się.* Życzyć

tylko — aby serdeczne słowa serdecznemi stały się 
czynami. W każdym razie zjazd ostatni podziałał po­
krzepiająco i dodał wiele otuchy zwątpiatym. Nieomy- 
lić tej otuchy — będzie obowiązkiem tych, ce zajmują 
stanowiska naczelne i kierownicze.

Walne zgromadzenie Towarzystwa polichniczne- 
go odbędzie się dziś 27. bm. o g. 6. wieczorem w 
sali Fizyki szkoły realnej (II. piętro.)

Salceson. Kilku studentów idąc w poniedziałek z 
obiadu ulicą Zieloną, prowadziło pomiędzy sobą poga­
wędkę na temat — salcesonu. „Lubisz salceson*, pyta 
się jeden drugiego. „Nie bardzo*, odpowiada zapytany. 
Słowa te usłyszał stójkowy nr. 97 i przypadlszy do 
rozmawiających z wykrzyknikiem. „Pani, ja wiem, co 
to je salceson!* chciat ich aresztować — za rozmowę 
o salcesonie. Napadnięci w ten sposób przez re­
prezentanta władzy udali się z zażaleniem do dyrekcji 
policji. Tu atoli otrzymali radę, aby wnieśli zażalenie 
do komendy policji wojskowej. Ciekawe!

Śpiew szkolny. W szkole ludowej kolei Karola 
Ludwika odbył się 25. bm. popis śpiewu dziatwy do 
szkoły tej uczęszczającej. Salę zapełniła bardzo liczna 
publiczność, złożona przeważnie z opiekunów i rodzi­
ców młodzieży szkolnej. Dobrze wyuczony śpiew dzia­
twy na dwa i trzy glosy, jakoteż śpiew chóralny wy­
warły na zebranych miłe nader wrażenie. Popisywał 
się także bardzo wprawną grą na cytrze mały Józio 
Mańkowski, wprowadzając w podziw małych swych 
towarzyszy nieznających tego instrumentu. Publiczność 
dawała żywe oznaki zadowolenia i nie szczędziła mło 
dym wykonawcom zasłużonych pochwal, dziękując ró­
wnocześnie gronu nauczycielskiemu tej szkoły, szcze­
gólnie zaś nauczycielowi śpiewu, p. Domiszewskiemu, 
za milą tę niespodziankę.

Wylewy. Z Jarosławia donoszą nam: O godz. 11. 
zrana lód na Sanie ruszył nagle dzisiaj. Do południa 
opadła woda na 2 metry, zostawiając na polach po 
obu stronach ławice lodu. Komunikacja z Zasaniem o- 
twarta. Budynki chłopskie są za Sanem ogromnie po­
niszczone, niemożebne do zamieszkania i wymagające 
znacznego kosztu do naprawy.

Z poczty. Z 1. kwietnia wejdzie w życie urząd 
pocztowy w Haczowie (powiat Brzozów), Rzeczony u- 
rząd utrzymywać będzie związek z urzędem pocztowym 
w miejscu zapomocą dziennie jednorazowej poczty pie­
szej. Do okręgu doręczeń nowego urzędu pocztowego 
należeć będą miejscowości: Haczów, Iskrzynia i Jablo- 
nica polska z przysiółkiem Budzyń.

Z Jabłonowa w Kołomyjskiem donoszą nam: 
D. 13. kwietnia br. o 2. godz. popołudniu odbędzie 
się walne zgromadzenie „Karpackiej kramnicy* w Ja­
błonowie. Porządek dzienny : Sprawozdanie Rady nad­
zorczej. Sprawozdanie kasowe i oznaczenie tantiemy. 
Wnioski członków.

Starosta stanisławowski p. Jaegerrnann zo­
stał powołany do składu komisji propinacyjnej do 
Lwowa.

Z Uniwersytetu. P. Michał Grek, koncypient 
adwokacki otrzymał 25. bm. na tutejszym uniwersyte­
cie stopień doktora praw.

t Simon Edward, dyrektor gal. banku kredyto­
wego, prezes Izby handlowej i poseł na sejm krajowy 
zmarł wczoraj po długich cierpieniach o g. 4. popoł.

Zmarły, urodzony był w Brodach 1831 r. rozpo- 
czj swą karjerę bankierską jako kantorzysta firmy Hau- 
sner i Yioland we Lwowie. W początku lat 60-tych 
objął dyrekcję filji banku anglo - austrjackiego, a po 
zwinięciu jej został dyrektorem banku kredytowego. W 
życiu odznaczał sie rzadką uczynnością i patrjotyzmein. 
Pogrzeb jutro o 4.

Zmarli. Franciszek Klaus, adjunkt kolei 
Karola Ludwika osobistość we Lwowie powszechnie 
znana i ciesząca się ogólną sympatją, zmarl wczoraj 
po dłuższych cierpieniach w Dóbling pod Wiedniem. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek w Lipniku na Mora­
wie, rodzinnem miejscu zmarłego. Śp. Klaus zostawił 
żonę i dwoje dziatek.

W Preszburgu zmarł biskup H e i 1 e r, a w Wie­
dniu poseł do Rady państwa Ernest F u r s t e n- 
b e r g.

Tytuł szlachecki otrzymał rotmistrz żandarmerji 
Ludwik Bazylewicz.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Ignacego Góratowskiego stałym nauczycielem kierującym 
w Czerniczowie.

Galicyjski zakład dla ciemnych we Lwowie, 
wydał drukowane zamknięcie rachunków za rok 1888. 
Dowiadujemy się z niego, że humanitarna ta w calem 
znaczeniu słowa i wzorowo prowadzona instytucja, tak 
jak lat poprzednich tak i w ubiegłym chromała na nie­
dobór, który wyniósł 128 gid. 46 cnt. Dziwna zaiste

w k-ain ^^bicja tak doniosłego znaczenia j^ j- j 
najmnieis ^^ ^ ^-^ clemnYQb, n,e otrzymuje od ^ 
fandaci^8^ ,XiSitku> °P‘era ^aś swoją egzystenc^ 
wan^t ^roczynnycb, legatach i darach oW 
sinych COfJ)czn,e od instytucyj publicznych i osób Ó 
27 l^o u Uma dochodów wynosiła w roku ubity’ 
własny u P°dczaa ^dy rozchód 27.280 gid. HF 
na l ‘ Z8k adu ^osi 227.321 gid., w tym W 

nowe8° domu zakładowego 15.4^5 i 
wu ]nafX dochodów i rozchodów na rok bielej' 
kladiit^^ n‘edobór i to w kwocie 375 gid. ^ 
mLnn ■pnzostawa,° w ubiegłym roku 34 wycho ’̂ 

20 chłopców i U dziewcząt.towarzystwo zachęty ^ 
. wybrało na tegoroczną premię dla 

or/e I * rcPr°dukcją wystawionego w ^^' 
U t^odn,ami obrazu Rosena tPrzegl^f 

poj.s iego na Saskim placu w Warszawie/ 
^ ^^ 0 kradzież w urzędzie podatkowym * 

dniu ’ ^'^ł 81? w Gzerniowcach w ubiegły® j
, J oskarżonych żydów, S uznano wM 

zono od 9 lat do 3 miesięcy ciężkiego0>rniji. Podpułkownik sztabu jeneralneg0 j 
Pr™niesiony do pułku nr. 10. piechot

2 . ■ i ^asy pułku nr. 30. Ryszarda No*0' 
ze.ono stopień majora w służbie lokalnej.

7 ^rawa studentów peszteńskich. zasą^’ 
11 udziału w demonstracjach ulicznych 

rząsaną naslępnie przez senat akademicki.
mianowicie wyrok senatowi, a ten ńę^ 

n ' powefm,a uchwałę, czy postępowanie df. 
dłnJ ^^ przeciwko zasądzonym wdrożonej 

? S‘a il,u uniwersyteckiego mogą być do 
OTr/?-?^06 kary stopniowe; upomnienie d^j 
^‘^ a P0^111 dopiero relegowanie z ufl,lf J

. H * -,r"ec,;I^ PÓl roku, całego roku, ^ ( 

nu zawsze.Osarzewiczowa udowa Stefania 'o ^^e na^ielom i nauczycielkom I 

-c 1 w Galicji za okazany współudział.
^Hda m' Jay0Wa. Wczoraj uskutec^t' 

orzenaHrt;Zydenta ’ w iceprezy de° 
ws7v* ' ^ndatu, do aktu tego stawić 
cność^ ni’ l^a *e usprawiedliwią ^miIi ' 
chorob Nc 98 ^ch radnych uspr^ > 
łaszek- k\^^ko, Piątkowski, Ak^ 
kow V Ymet, a wyjazdem konieczni i^ 
nv n 1 S- 9~ Stosujących prezydentem z°Lx 
” ponowme p. Edmund Mochnacki,

(,rd ^ry^teckiego padły 3, Radrd^ 
^rc^ 3). Wóródy

armonji, która się odezwała pod ratusz Czacki przemówił w te słowa: 4

'Mętna Rado! Zaszczycony po raX f
H m na godność prezydenta miasta ń deczmejsze dzięki za ten zaszczyt. Przy^ 0 Ą 

dotąd pracować będę około dobra m^\ ^ 
starczy, a sądząc po tak znakomitej 

w mi oddanych, spodziewam się, ^ d° m \ 
e^° Poparciu. Skoro Rada podzieli s^. 

'prowadzę sprawy ważne na porządek 
mnemi sprawę budowy muzeum i miej.

ową dalej otwarcie i oddanie archi^^ 
mieści w sobie tak wielkie skarby, j 

olsce się znajdzie. Z temi to spra^1 p^ 
^da zaraz na początku swego urzędo^'^ ^ 

pospołu, wspierajmy się wzajemny ^ 
netn zaufaniu i rzetelnem poparciu p°ÓJ^ ed ■ 
UiyCZyP°mocy- (Oklaski.) h ^i^

i , ‘cePrezydentem wybrano p. ^ arrn 0los3 j 
Wisława, dyrektora banku gal. kredyt.

— ^.^wicz d^rch^lZdzisława, ayreKiura u«.m- oGryziecki otrzymał 13, Walichi^|C ^r//J
Piętak 2, Szajer i Kiselka po ld ny
Koroniarzem (z Płockiego), brał ; ^ jin , 
nadl^eh r 1868/64 i Zasłużył 80° C /

unii AAdkach r - człowieka , ''^Ł i zasiu*,.Pełnego zdolności. ,ń{,tnit 2 nac^kT°Wie SWej’ dń^c wcieli 
dontem a m' ^e będzie szedł w zg ,^ ł
n^ężów ’ 'Vxorem postępowania będzie J

^^ P^‘o^ ̂  '
W!*i. M i*^ osobliwie zaś mie^^j

dzie ieiro0^^0- 1 ma,erjałne podniesie^ 
niandat a< aniem. Jeżeliby nie mógł s? j 

satd i dal^Warlltik nast^P' wybór P‘er"S ]
™ze ukonstytuowanie Rady. j

2o-o°ou^dUSn dohroczyntiy z kapit“!w^ 

c^nnowie^ ' * a w^dan utworzył* .^j. ^ (wdom po Kornelu) « ^ .

towarzyszenia urzędników.^ \
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hAow001^ ^^ zarejestrowanej lwowskiej spółki za- 
nczona^ ^WAI77szen*a urzędników z poręką nieogia- 
5 pod I d ■ ^Z*e 8’$ W P'5^6^ dnia 29. bm. o godz. 
1) Bil°U n'U Z na8tepującym porządkiem dziennym: 
abqnlnłUS * *Prawozdanie za rok 1888, 2) wydanie

Ua rac^unek * bilans za rok ubiegły, 
dywidend *zględem podziału czystego 

bór 5 uchwała budżetu na rok
“^^^'ji i 3 zastępców, 

do Rady nadzorczej.
^M mi^°i,llrZ^S‘WŁ prawniczego.

zysku tytułem 
1889, 5) wy-

6) wybór 2

W salach Ka-
^'Wzww ^0 od^dz'e się 2. kwietnia staranie#! 
Bonków a Prawniczego zebranie towarzyskie dla 
nich w ^^zystwa wraz z rodzinami i gośćmi przez 
M .ST”1- p<?lek 0 ^ 8. wieczór, 
tyczna Negrem: Produkcie śpiewu, humory- 
^ekla”“^

muWnn.r^i w K°le Htetaekini. Program części 
$$• bm .'Vokalnej rautu, który odbędzie się w czwartek 
głosi P- '’pJest nasteP«jący: 1 • Szyllera: „Nurek*, wy- 
Pr°mptu* F'm ROCki’ art’ dnm-i 2- Reinhold: a) „Im- 
towjCz. 3 , Ravina Gaiete, odegra pana M. Sidoro-
Uy^j. ć a . uiuszko: „Znaszli ten kraj", b) Za- 
spiewa na 2Umir W ,^aJu brzezina-, c) Gall: pieśń, od- 
^^ync03 S^oka 5 4 Alard: fantazja z „Fausta* 
^» 5 bil towarz. fortepianu, odegra J. Teodoro- 
^^stein e am^cja’ Panna Wanda Gharlemont; 6. a)

^lańska^'6 7^' Kratzer: dumka, odśpiewa panna 
łowicz. o’ Roszkowski: walc, odegra panna Si- 
s^a: ,\v’ez ^yerbeer: „Mnich*, b) Gzetwertyń- 

"E^ulac*31^ d° mazura*. odśpiewa p. Slawiczek;
Ogłosi i Jj P1Sarza prowentowego do panny Marjanny* 

'^'ć ^'” P- Roszkowski.
‘eraWuictwniaZ^kd'no‘w°kalna zoslaje pod artystycznem 

Płatek* P* ^ranc’s^a Słodkowskiego
^^arta w r rautu o godz. lxj Lista uczestników 

^SUba ° 6 d° $r°dy wieczora.
Akademic|ęa*| dostawiono w sklepie korzennym u'. 

Krad • ^kanaście zł.
Mińsku T^’ ^UC^a Kurz służąca u Gh. Sperbera 

^^zioną wczoraj około g. 3 kwadr, na 5. 
Sl“ ^°L ń;e- 'ś izraelita około 30 lat liczący, kręc i 
^m je; J na Pl- Gołuchowskich i pewnie on to wy- 

^^iem '0,eczek aksamitny z 26 zł. i złotym pier- 
, '^Ct3.d-50

' ^Oosj . P*ee> Markus Schmer pl. Halicki 
ej testami ^^'^ nieznajomy gość przyszedłszy do 
^^^owpl Prz®z zapomnienie chusteczkę z 18 je-

^ Kr notami-
P* Sta^^ dzierżawę kurhauzu objął po Bau- 

t rzg. u>s aw Dienstl, restaurator kolejowy w Za-

kii

'a(iymnem w ^C 1 donosi namiestnictwo: Most pod 
doznŁi ^ócb polach przerwany. W Pi żerny- 

S^^ice, r/ P°w°dzi wsie Michałówka, Grabowiec, 
' Barycz °W*Ce’ ^azy’ Chałupki Medyckie, Skład 

t,S? d- 23 ^^kiem Zator na Wisłoku ruszy- 
U • ’ w Cn’01 °d Dąbrówek oparł się w Białobrze- 

lebw b?C2yru‘7 sk’d w nocy odszedł. Wieś 
Toi-^ter na\L CZ^C*OWO zalana i Białobrzegi.
l^'^' Body w l8'e Pod Strojowcem w Taruowskiem 

11 M ^irną^8^8^*6 ruszY^’ Niebezpieczeństwo wy- 

bm^0^ i Din k 1 z e 8 a donoszą 25. bm.: Oprócz 
dl^w dużv ^T?Wa małego, zalane zostały wsie:

Sz<:zany : n 1 °wacyny, Kaimów, Nagnajów, Sie- 
>ie P°d J a r’o ‘7^’ L°dy SP1?"^'

nieu8zkodZony a w * e m most, tudzież w Leżacho-

s 'X ?eratara i sztuka.
jubileuszowe teatru ruskiego 

się *?Zn°ścią r ? Wezoraj salę „Frohsinnu* doborową 
KÓL^^ym wiJ $ ' polską. Przedstawienie rozpoczęło 
Jd 7^’ °ddeklarSZem ok°Bcznościowym akademika A. 
teatr jP^M , m°Wanym przez samego autora (w stro- 
^ ’ny 0^pi/wnr?VdZ1Wym zaPalem- Następnie chór 
^ied0*’02 odczyt । ntatS P- Wachnianina, poczerń p. 
04 o "Sicz* C ? telegramy gratulacyjne nd towarz. 
ta^ i^ ’̂ z orskiego „Akademiczna Hromada“, 
^C>v, *nymi okWlP'-’ w-zyslkie te telegramy wi- 

teleA "kami 1 okizykami „Sławno!" Po 
^kakL^ teatru n m°W wystepite da scenę delegacja 
P^1*80 ’ Wal °WiSkle8°’ zlożona z PP- Zboińskiego, 
^kJ°Xy gratHlaeW8k,e80 * p0 ^głoszeniu serdecznej 
stów °r°wi teatr C^Uej. Przez P- Choińskiego, wręczyła 
Pub]j P°lskich. p ruskiego piękny upominek od arty- 

C2n°sć niesk ‘Zemowę P- Zboińskiego nagrodziła 
0 czonymi oklaskami, poczem p. Bi-

berowicz po rusku dziękował „reprezentantom pier­
wszej w Galicji sceny polskiej* za ten dowód uznania 
i koleżeństwa. Następnie odegrano „Marusię*, dramat 
wykrojony z powieści Kwitki przez Polaka Gołębiow­
skiego. Obrazem z żywych osób, zakończyła się ta 
piękna uroczystość narodowa, po której w salach „Ru­
skiej Besidy" odbyła się uczta towarzyska. Iw. Fr.

Wieczór muzykalny Wilhelma Czermińskiego, 
o którym już donosiliśmy, odbędzie się w piątek 29. 
hm. w sali kasyna miejskiego. Współudział przyjęli pp. 
Skalska, Kasprowiczowa, panna Szymańska i pp. D..., 
Sladek i Wszelaczyński. W program wchodzą: 1. Czer­
wiński. Trio (allegro—scherzo—andante — rondo finale) 
na flet, wiolonczelę i fortepian — odegrają pp. D.... 
Sladek i kompozytor. 2. a) Denza. „Ghcę twoją być!“ 
b) Czerwiński. „Motyl i róża* (słowa Ilasiewicza) od­
śpiewa p. Kasprowiczowa. 3. Mozart. Temat i warja- 
cje z sonaty nr. 10, odegra p. W. Czerwiński. 4. Czer­
wiński a) „Cyt słowiczku!* b) „Nad Wisłą!* słowa 
Lenartowicza odśpiewa pani Skalska. 5. Chopin, a) 
Nocturno. Czerwiński b) Trzy mazurki op. 33, c) Marsz 
żałobny (nowość), d) Gawot op. 35, e) Etude (nowość) 
odegra p. W. Czerwiński. 6. Deklamacja. — „Szcze­
gólna wada!* Monolog M. Gawalewicza, wygłosi panna 
Szymańska. 7. Czerwiński. Medytacja na śpiew, wiolon­
czelę, harmonjum i fortepian, wykonają pp. Kasprowi­
czowa, Sladek, Wszelaczyński i kompozytor. Geny 
miejsc: Kanapki zł. 1.50. Krzesło 1 zł. Wstęp na s<ę 
60 ct. Biletów nabyć można w cukierniach: pp. Bie- 
niedzkiego i Hausera, Grossa i Kosteckiego, a wieczór 
przy kasie. Początek o g. 7’/, wieczór.

Ww .Mn Lioistttr.
Wiedeń 26. marca, (g. 1. w polud.). Profe­

sor Suess złożył rektorat uniwersytetu wiedeń­
skiego.

W Radzie państwa przemawiał pod rubryką 
„nadzór szkolny* dep. Suklje (pro), Słowieniec 
polemizując z mówcami liberalnymi i przedkłada­
jąc życzenia Słoweńców co do szkoły.

Po całym szeregu sprostowań faktycznych 
rubrykę powyższą przyjęto. Posiedzenie trwa dalej.

Od dziś, z wyjątkiem środy i piątku odby­
wać się będą codziennie także posiedzenia wie 
czorne.

Posiedzenie Izby panów odbędzie się 28. bm.
Do Polit. Corr. donoszą z Filipopola. „Przy­

witanie się k-dęcia z Stambułowem było nadzwy­
czaj serdeczne; książę na dworcu oczekiwał Sta, - 
bułowa i dał na cześć jego obiad. Dziś odbędzie 
się w pałacu wielki bankiet na cześć rady miej­
skiej, która księciu Ferdynandowi i księżnej Kle­
mentynie nadała obywatelstwo honorowe*.

Komisja parlamentarna dla dostaw wojsko­
wych utworzyła dwie podkomisje: dla dostawy 
płodów rolniczych i — wyrobów przemysłowych. 
Wiceprezesem pierwszy jest S t r u s z k i e w i c z, 
wiceprezesem drugiej P o p o w s k i, a sekreta­
rzem R u t o w s k i. We czwartek rząd sformułuje 
swoje zapatrywania w tej sprawie.

Praga 26. marca. Czeski wiec przemysłowy 
oświadczył się jednomyślnie za zatrzymaniem do­
wodu uzdolnienia i przymusu cechowego.

Budapeszt 25. marca. Dziś odbyło się na 
strzelnicy zgromadzenie robotników, na którem 
między innemi omawiano także paragraf 25. li­
st a wy wojskowej. Potem zebrały się przed strzel­
nicą wielkie tłumy i pomimo upomnień ze strony 
policji, ruszyły na Theresienring, gdzie przy mocy 
konnej policji i kompanji piechoty rozprószone 
zostały. Jak zapewniają, tłumy zamierzały urzą­
dzić demonstrację przed domem, w którym się 
mieści klub stronnictwa niezawisłych. Aresztowa­
no wiele osób. O godzinie współ do 9, gdy za­
panowała cisza, wojsko wróciło do koszar.

Budapeszt 26. marca (g. 10. zrana). Dzisiaj na­
stąpi glosowanie nad §. 24. i 25. projektu nowej u- 
stawy wojskowej. Deputowani przybyli na posiedzenie 
prawie wszyscy. Policja zarządziła po ulicach nadzwy­
czajne środki ostrożności w celu przytłumienia ewen 
tualnych rozruchów.

Cesarz przyjął wczoraj Kalnoky’ego i Tiszę na 
wspólnej audjencji. Minister wojny br. Bauer przybył 
tutaj.

Tryjest 25. marca. W południe na świetnie przy­
strojonym placu portowym odbyło się uroczyste odslo- 
n ęcie pomnika wystawionego na pamiątkę 500 letnie­
go przyłączenia Tryjestu do Austrji.

Wiedeń 27. marca. Izba panów odbędzie w 
czwartek posiedzenie, na którem załatwioną bę­
dzie ustawa o losach.

Na wczorajszym targu bydła spęd wynosił 
3768 wołów, w tej liczbie galic. 186, cena 
48 — 56.

Giełda zbożowa: pszenica na wiosnę 7 38, na 
maj i czerwiec 7’48, na jesień 7 65, żyto na je­
sień 6 25, owies na wiosnę 5 78, kukurudza n* 
maj i czerwiec 6’15.

Dymisja rektora Sussa nastąpiła w skutek 
dyferencyj, jakie zaszły między nim a ministrem 
Gautschem po ostatniej mowie Gautscha o szko­
łach wyznaniowych.

Giełda wieczorna: kredyty 303 40, weg. renta 
złota 102 75.

(Rada państwa). Przy rubryce „muzeum dla 
przemysłu artystycznego* użala się Wurmbrand, 
że za mało wydaje się na budowanie i utrzyma­
nie muzeów, i wywodzi etnograficznie bezpodsta­
wność teorji o rasach, gdyż narodowości wytwo­
rzyły się nie na podstawie rasy, ale na podsta­
wie przyjętego języka powstały z najróżnorodniej­
szych elementów.

Wrabec gani podwyższenie czesnego w szko­
łach przemysłowych, przez co nieżamożnym unie­
możliwiono uczęszczanie do nich. Potem tę ru­
brykę przyjęto.

Na posiedzeniu wieczornem przedłożył mini­
ster handlu projekt ustawy o objęciu ruchu, e- 
wentualnie o wykupieniu przez rząd linij galicyj­
skiej i węgierskiej kolei zachodniej.

Przy rubryce „centralna komisja statystyczna* 
podnosił Proskowetz konieczność dat statysty­
cznych. Kaunitz życzy sobie skonstatowania pra­
wdziwych stosunków narodowościowych i doma­
ga się, by przy następnej konskrypcji rubrykę 
„język towarzyski* zmieniono na rubrykę „naro­
dowość*.

Przy rubryce „fundusz religijny* domaga się 
Swoboda reformy prawa patronatu, bez której 
niemożliwem jest uregulowanie dotacji niższego 
duchowieństwa. Niejeden dziedzic dziś jeszcze u- 
waża księdza za swego poddanego. Jest naglącą 
rzeczą humanitarności uwolnić tych parjasów ze 
średniowiekowych pęt. Naród żąda samodzielnego, 
z nim solidarnego stanu duchownego. Mówca wo­
la do Gautscha: „Nie bój się pan Liechtensteina, 
my stoimy z dobrymi mieczami przeciw zardze­
wiałym lancom!* Fuchs wnosi, by uregulować kon- 
gruę w duchu decyzji trybunału administracyj­
nego. Potem rubrykę tę przyjęto i posiedzenie 
zamknięto. Następne dziś.

Budapeszt 27. marca. Wczoraj nareszcie u- 
kończono debatę nad § 25 i przystąpiono do gło­
sowania. Glosowano imiennie, § 25 przyjęto 109 
głosami większości. Glosowanie było burzliwe. Na 
ulicach nie było wypadku, gdyż wszystkie place 
gęsto obsadzone były policjantami.

Z powodu ostatnich demonstracyj zasądzono 
wczoraj kilku studentów na 5—50 zł. kary.

Berlin 27. marca. Prawie wszystkie dzienni­
ki oświadczają, że nowela prasowa jest nie do 
przyjęcia.

Cesarz był obecnym na obiedzie parlamen­
tarnym u kanclerza.

Paryż 27. marca. Z powodu lichwy na to­
warach miedzianych, zarządził rząd śledztwo kry­
minalne.

Były komisarz policji w Avricourt, Kuhn, zo­
stał za szpiegostwo zasądzony na 2 lata wię­
zienia.

Przybył tu Herbert Bismark.
Bukareszt 27. marca. Następca tronu Fer­

dynand Hohenzollern został przez senat przyjęty 
na listę senatorów.

Londyn 27. marca. Według półurzędowego 
„Irish Times* zamierza rząd irlandzkie arendy 
przemienić na chłopskie grunta, na co zapotrze­
buje 50 miljonów funtów szterl. Po przeprowa­
dzeniu lego uwłaszczenia da rząd Irlandji auto- 
nomję.

Z dziejów liberalizmu w Rosji.
IX. Choiaż nieliczne i umiarkowane były 

te manifestacje, mimo to wywarły one potężne 
wrażenie na społeczeństwo, w którem wzmogłv się 
dyskusje o ziemskim soborze. Po kilku miesiącach 
i socjalni rewolucjoniści przyjęli do swego programu 
żądania czysto-polityczne, między innemi i „nien- 
stającą narodową reprezentację*. Zjazd w Lipecku, 
na którym prawidłowo wybranym został „Komi­
tet wykonawczy* (trzeci z rzędu) i po raz pier­
wszy jasno postawiony był program polityczny 
pośród nowszych socjalistów rosyjskich, odbył się
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17. — 21. czerwca 1879 r. Pierwszy nr. Narodnej 
Woli wyszedł 7. października 1879 r. Zwrot ten 
poprzedzony był całym szeregiem zbrojnych sprze- 
ciwień, osobliwie w Kijowie, zaprowadzeniem je- 
nerał-gubernatorstw i niemal stanu oblężenia w 
całej Rosji w skutek zamachu Solowjowa (co do 
racji i stosowności tego zamachu zdania peters­
burskich rewolucjonistów-narodników były podzie­
lone!), a wreszcie całym szeregiem kar śmierci w 
Petersburgu i Kijowie.

Rzecz zajmująca, że, jak świadczy bjograf 
Żelabowa, nietylko „terror", tj. systematyczne od­
powiadanie zabójstwami na prześladowania rządu 
— „był daleko więcej wytworem południa niż 
północy11, ale także przyjęcie na zjeździe Lipeckim 
programu politycznego, domagającego się „insty- 
tucyj, bez których żadna działalność publiczna nie 
jest możliwą", przeparte było głównie głosami 
„południowców". (Życiorys Żelabowa, str. 16—23). 
Zauważyć należy tę koincydencję, że właśnie w tym 
samym czasie liberalne dążności polityczne z naj­
większą siłą przejawiły się w ziemstwach południo­
wych, i że w prasie zagranicznej polityczny pro­
gram liberalny stawiany był najwyraźniej również 
w publikacjach ukraińskich. Ukraina bowiem, naj­
bliższa teatru wojny w r. 1876 — 78, najwyra­
źniej też widziała ogólną brzydotę systemu poli­
tycznego panującego w Rosji.

Aktywna walka z despotyzmem, którą rozpo­
częła nowa rewolucyjna grupa „narodowolców", 
przemowy członków tej grupy na procesach nie­
wątpliwie ożywiły dążności liberalne w calem spo­
łeczeństwie, mimo, że nie wszyscy pochwalali for­
mę tej walki, a szczególnie skierowanie ciosów 
wprost na cara. Równocześnie też „narodowolcy" 
stawiali kwestje polityczne częstokroć bardzo nie­
fortunnie, poczynając od samego nazwiska „stron­
nictwa Narodnej Woli* (noluntas, a nie libertas), 
które, jak i wiele innych rzeczy w manifestach 
stronnictwa, pozostało oczywiście z kompromisu 
nowych liberalnych dążności ze starem „narodni- 
czestwem". Szczególnie list „Komitetu wykona­
wczego" do Aleksandra UL, zamykający pierwszy 
okres działalności narodowolców a rozpoczynający 
okres drugi, daleko mniej szczęśliwy, list w swo­
im czasie z ogromnem zajęciem czytamy w ró­
żnych warstwach społeczeństwa, był pod wzglę­
dem idei politycznych nawet krokiem wstecz w 
porównaniu z tern, do czego doszli byli „terro­
ryści" w r. 1879.

W liście tym domagano się takich zasadni­
czych praw człowieka i obywatela, jak wolność 
słowa, druku, zgromadzeń — tylko jako tymcza­
sowej koncesji, o której następnie miało decydo­
wać zgromadzenie narodowe, zaś o gwarancjach 
nietykalności osoby bez sądu nie powiedziano ani 
słowa, a nawet imieniem całego stronnictwa zło­
żono przyrzeczenie „poddać się bezwarunkowo 
uchwałom Zgromadzenia Narodowego. Lecz przy 
ówczesnym nastroju prawie całej wykształconej 
warstwy w Rosji przeciw absolutyzmowi, na wszy­
stkie tąkie błędy w stawianiu kwestji o wolności 
politycznej u narodowców mało kto zwraćał u- 
wagę, i każdy — w tej liczbie także wielu rewo­
lucjonistów — tłumaczył i dopełniał manifesty na­
rodowolców po swojemu, w mniej lub więcej li­
beralnym duchu.

Taki był w r. 1879—1881 nastrój znacznej 
części inteligencji rosyjskiej, chociaż w literaturze 
(zakazanej i legalnej) niektóre frakcje „narodni- 
ków" wciąż jeszcze uważały za rzecz stosowną 
mruczeć na „liberalizm" jak na rzecz „burżua- 
zyjną i szlachecką" i rzucać kamienie pod nogi 
ruchu wolnościowego, myśląc, że tern służą spra­
wie „narodowej".

Co do zgromadzeń szlacheckich i ziemskich, 
to tutaj nastrój wrogi rządowi przejawiać się 
mógł bardzo nieśmiało, ale i tutaj znacznie 
wzmogła się w r. 1880—81 liczba oświadczeń o 
zwołaniu powszechnej reprezentacji kraju, a także 
o potrzebie wolności druku i zabezpieczenia' nie­
tykalności osoby, jednem słowem — praw, zbyt 
już brutalnie deptanych przez rząd pod prete­
kstem walki z socjalistami i rewolucjonistami. *)

*) Najważniejsze dane zebrano w broszurze berliń­
skiej 1883 roku, p. t. „Zdania zgromadzeń ziemskich 
o współczesnem położeniu Rosji". Wyliczono tutaj 
czternaście oświadczeń z tego czasu, i zapewne 
nie wszystkie. Rzecz godna uwagi, że chociaż niektóre 
z nich mówią o „wyrywaniu kramoły z korzeniem", to 
inne mówią wprost „o uspokojeniu społeczeństwa" za 
pomocą wolności.

NADESŁANE
Wypracowania planów, kosztorysów, kierownictwa 

i wykonania wszelkiego rodzaju budynków jako też prze­
prowadzania pomiarów i pareelacyj gruntów, oceniania 
realności, sprawdzania rachunków budowlanych i t. p. 
podejmują się

St. Chołoniewski i Wł. Godowski, architekci.
(Biuro: Ulica Batorego, nr. 34, Lwów, otwarte w 

godzinach od 10. do 12. przed południem).

Med. wii-v.

Dr. Adolf Durst
lekarz chorób wewnętrznych i nerwowych, b. najstarszy 

sekundarjusz krajowego szpitala powszechnego we 
Lwowie.

Ordynuje: bezpłatnie codziennie od 8 — 10 z rana.
Ordynacja zwyczajna od 3 — 5. 

Ulica Kaźmierzowska 1. 31.

Dom bankowy i kantor wymiany 
SOKAL i ŁIŁIEN 

we Lwowie 
przyjmuje wszelkie zlecenia dla giełdy wie­
deńskiej za doliczeniem miernej prowizji.

Zlecenia z prowincji uskutecznia się
bezzwłocznie. a

Prawdziwa Benedyktyna z opactwa 
wc F€camp jest likierem stołowym wytwornego 
smaku, którą zakonnicy Renedyktyni wynaleźli r. 1510, 
a która jest prawdziwym przysmakiem od 370 lat dla 
smakoszów i znawców. Wytworzona z roślin zawiera­
jących brom, jod i chloran sody, zebranych na wy­
brzeżach morskich w Normandii, likier ten zalecany 
jest przez sławnych lekarzy we Francji i za granicą 
przeciw różnym dolegliwościom, a mianowicie: konge- 
stjom mózgu, burzeniu się krwi i przemianom orga­
nizmu przy zmianach pór roku. Prawdziwy likier 
Benedyktynów jest obudzający apetyt i przyczynia się 
do utrzymania wolnego stolca.

Smoła Guyota przygotowuje się od lat dwudziestu 
u L. Frere, rue Jacob, w Paryżu, i wszędzie się 
sprzedaje.

Przyjechali do Lwowa
dnia 26. marca 1889.

Hotel ANGIELSKI. T. Romanowicz z Krakowa, 
J. Strzemczyk z Kołokolina, A. Smaga z Brodów, W. 
Jarecki z Nowosiółek, W. Mitschka ze Stanisławowa.

Hotel ŻORŻA. J. hr. Moszyński z Łoniowa, M. 
RafTalovich z Rosji, A. Kosiński z Debyslowia, M. Kę- 
plicz z Myszkowa, Z. Stojowski z Jezierzan, M. hr. 
Łoś z Czyszek, Z. Zagórski z Przemyśla, E. Woźnia­
kowski z Ostrowa, A. Javal z Paryża.

Hotel EUROPEJSKI. A. Udrycki z Mostów, H.

geza 7 ^zeiniovviec, J. Gótz z Niirnbergu, A. h"1 
u Koryt™ski z Grochowiska, A

j ‘OSJ'’ ^- Ray z Wiednia.
S. ŻAKOWSKI. A. Juchnowicz z TrościaD^ 
rzanow^L-1 Z ByWa, W. Obmiński z Balicza, L D^ 
wicz w Bo8d“™9, P. Kowalczyk, W. Sie* 
J. Horwan. °J^'eWicZ ' A' Skwarzytiski z I*>

z Chrzanowa.Bizan^^n ^^  ̂*^’ ^s‘ ^ Pokorski z Petrykom, ■ 7 Pobuin°PaW)'’ K' BeŁer 2 Żelechowa, ks. K. M

dociągi kolejowe
(według zegaru lwowskiego)

^ ^^cIiocŁzą cL© Uwowa- 
ozór osobowy"3/™ S°dz' 4 03 P0P0^ tarjerski; ^8 

y ^ ’ ^ $9 rano osobowy; 7'15 wieczór nuę^ 
ezór i 6-rir^0,y*ec: 0 ^‘90 wieczór pospieszny; 11'^^ 

rano mieszany.2^9 popo/’"'^ Brodów: (na dworzec g^ 
Podzamcze) S l rano 1 7 00 wieczór miesz»nj.amoze) 2 08 pop. kurjer,- 2’38 rano i 6 22 wiec. m^f 
nie -   5a/Tomaszowa): 5'53 popoł. mieszany eo^ 

rano tylko we wtorek i piątek.
Chyr^ ?V^ • Kr^ow^ Zwardonia, Nowego Z^ 
donia Nowe o-a 3 ^^ P° P°hnhnu z Krakowa,
nisławowa —Stryjn, Ilusiatyns i 

rem kolein. , , • -z Ławoczne i Budapesztu. — o-
“ czermowmeką z Husiatyna.

1 ^ C"k" ° ^ Sa^ Ze ZuWCWk*- 00 i 8'30 wieczór P°^' iurJerski; o godz. ^ 

r ' - '8()howy'> o 7^9 rano osobowy.
*9'06 wieczór^S^ 9 20 rano P08Pieszny; 9'5° 

» ^"pofSd,^^ (z Jwcre. yl^
siany, (z Pod,.. perski- 10 3ó wieczór i 9'52 riD° 

?”^®»Ł"W^^ 749 rant mieszany ^ 
<W>1 tylko „ ® J "'“ ‘^k’ w« "‘“"k; - ^r’ 

" pupek wed/ug potrzeby.
———

G. 5-20 z rana do Stryja, G^C0**’ a* 
do Ławoezne i Budapesztu. — 103o F ' ■ zł U:,/ł 
Stryja, Husiatyna, Chyrowa, Nowego^ N0* ^ ^ 
Zwardonia — 8'10 wieczór do Stryja, ^by ^iec^ 
górza, Krakowa i do Zwardonia, — 
Husiatyna koleją czerniowiecką.

WZ2UM PRZEMYSŁOWE W^ATl^ZU, 

NWi^a J Cn ’’ w niedzielę i święta wstęp 

* t^ pojęto*’

^e^ M™'* MWUSZWUOi pW ^l 

we święta i °™*rte we ^ody i soboty od

d« Sie, **

Lwów, z tzby handlowej
26. marca 1889.

Kurs giełdy wied^5^’

A je za szu.aę bez kuponu bieżącego. 
Kv,<j ..nicyj*. Karolu Ludwika po 200 złr. ni. k. 
Kolej Iwuwsko-czemiowiecko-jaska po 200 zł. wa. 
Banku h potocznego galicyjskiego po 200 zł. w». 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 zł. wa.

Listy zastawne za 100 zł.
Banku hyp. gal. 5 proc. w. a. . ....................
Banku hyp. gal. 5 proc. wa. wylosow. z 10 pr. prem. 
Banku krajowego 4 i pół proc. w. a. los. 51 1. • 
Towarzystwo kredyt, gal. 5 proc. w. a. ... 
Towarzystwo kredyt, gal. 4 proc. w. a. ... 
Tow. kred. gal. 5 proc. w. a. okresowe 371.
Tow. kred. gal. 4 proc. w. a. los. 41 i pół. . .
Tow kred. gal. 4 i pół proc, okresowe 52 1.
Tow. kredyt, galic. 4 proc. w. a. 56 1. . . •

Listy dłużne za 100 zł.
Gal. Zakł. kr. włość. 3 proc. w. a. w lik wid. .
Gal. „ „ „ 2 i pół proc. „ „ •

Obligi za 100 zł.
Indemizacyjne galicyjskie 5 proc. m. k. ... 
Komunalne Banku krajowego 5 proc. w. a. I. cm. 
Pożyczka krajowa a r. 1873 6 proc. w. a. . .

„ „ „ 1883 4 i pół proc. w. a. .
Losy.

Miasta Krakowa..................................................  .
„ Stanisławowa...............................................

Monety.
Dukat holenderski..........................................* •
Dukat cesarski........................................................  
Napoleonder.............................................................  
‘ółimperiał................................... .....
tubei rosyjski srebrny .........................................  
kubeł rosyjski papierowy....................................  
00 marek niemieckich . .......................... .....

płacą ijądają ui^j”’

204 --
228 75
289 —

100 10 
103 15
97 — 

ICO 80
96 — 

100 8C
93 25 
97 90 
92 25

1( 4 30 
100 — 
1(4 —
95 10

23 75
35 —

5 65
5 67
9 59
9 89
1 86

1-28-75
53 15

207 - 
231 75
293 —
216 —

101 10
104 15
98 —

101 80
97 —

101 80
94 50
98 90
93 50

57 50
48 —

105 30
101 —
106 —

96 —

26 —
35 50

5 75
5 77
9 69

10 —
1 48

1 30'75
60 15

Wiedeń, 26. marca 1889.

Akcje węgierskie baniu kredytowego • • • 
„ Bank । anglo-austrjackiego................  
„ Unienbanku..........................................  
„ kolei Karola Ludwika.....................'
, kolei północnej  
, kolei południowej (Lomb rdy) •..... • *
, kolei państwowej
, kolei Lwowsko-Czerniowieckiej • •
„ kolei węgiereko-północno-wschodnicj

Losy komunalne wiedeńskie . • • ' •'_
Akcje Towarzystwa tureckiego zarządu tytoń 
Galicyjskie obligacje indemizacyjne . • • ’ 
Losy regulacji Cisy...............................’ '
Akcje Banku dla krajów koronnych - • • * 
Renta węgierski złota 4 proc. . • • ' ’
Akcje Bankvereinu . ...............................  
Rosyjski rubel papierowy. .••••■' 
Losy premjłwane węgierskie .••••' 
Akcje kredytowe
Akcje kolei Karola Łndwika ..•-■' 
Akcje kolei południowej......................... ‘
Napoleondory............................................. ' ’

Berlin, dnia — 1889.
(godz. 5. min. 35 pop.)

Rosyjski rubel papierowy....................
Akcje austrackie kredytowe . • • • 
Akcje zolei Karola Ludwika . • • 
Austrjackie banknoty.........................Akcje kolei południowej (Lombardy) • 
Rosyjska pożyczka wschodnia . . •

309
131250 75
301

101 30 
■44
«31 -

150 50
U9104 ^5

1°’ 50
1091J9 50

303 50

,3^

!;$

1J3 ?’
104

& Śś
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także na, spłaty miesięczne po złr

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

, Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie bez 
o iczenia prowizji, na zadanie za zaliczką pocztowa.

Wydawnictwo gazety losować „Nadzieja". Prenumerata 
zna we Lwowie złr. 1’70 na prowincji złr. 1’80.

Główna wygrana:

^ złr. 50.000 w. a
sprzedaje najtaniej

Poszukuje cukierni lub 
restauracji do kupie­
nia lub wydzierżawie­
nia w większem mie­
ście powiatowem. Bliż­
sze S. Z. 100 poste re­
stante Truskawiec p. 

Drohobycz.

Na ratv
Maszyny i narzędzia r 
rolnicze najnowszej ii j 
najlepszej konstrukcji J

sprzedaj e

Leon Orlewicz

1

^, —^S^ź^r^fiSBajaEKKMK^^ra.^ra:^
«Lwowie skład główny w magazynach?. K. MIKOLASCHA, ^^^ | 

; U W8zy8t^ch aptekarzy, fryzyerów I
, Czynach perfum. fC^ V^i 9

W ryżowy bpecyalnie
V PPZYGOTOWANY Z BIZMUTEM

Przez Oki® FAT, Fabrykanta Perfum

Jedyna fabryka bilardów we 
Lwowie ul. Grodzickich I. 3.

Braci Andraszek 
Gotowe bilardy są na sprzedaż, 
kule, kije i wszelkie przybory. 
Bilard obracany z naszej pra­
cowni jest ustawiony w resta­
uracji p. Landsbergera, można 

oglądać ulica Pańska.
Z poważaniem

Bracia Andraszek,

Lwów, ulica Sapiehy 1.21 
wwwWwww^m

ierścionti zaręczyw, 
obrączki itt,

oraz wszelkie biżuterje ze | 
złota i srebra poleca po 
najprzystępniejszych cenach

Jan Jarzyna

Słabość męzką
ikutki szczególniej tajnych grze­
chów młodości oraz innych nad- 
iżyć niszczących zdrowie, jak 
jewno i trwale usunąć, poucza 
edynie w licznych w y d a - 
liach rozpowszechniona już 
książka illustrowana:

Dra Retau’a
Ochrona własna

Cena wydania polskiego 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnie­
nie swych cierpień, a za uży­
ciem kuracji w książce tej zaleca­
nej, zupełną swą siłę męzką. 
Za nadesłaniem franco należytości, 
otrzyma się książkę w kopercie 
franco przez Magazyn Wydawnic­
twa R. F. Bierey w Lipsku (Ver- 
lags-Magazin Leipzig, Neu- 
markt 34.) (w Niemczech.)

'00(3000000000000000

Wojsko Polskie
^^ popularna W. KOZŁOWSKIEGO w Poznaniu.

Za e zan)kuięciu prenumeraty ceny są następujące: 
2* ^zrii1' !11^ ?n ^uudo kartonowe 1 złr. 25 centów.

^ówJ^ w>e!kie folio na pięknym papierze, starannie ko- 
$ "h w tece z przesyłką franko 7 złr. 50 centów.

t* zawi®ni 10 tablic z pięknie wykonanemi drze- 
i^°! kn- H^ug wzorów artysty pana Władysława Mol- 
J^0 rozgP^0 r-Vsunki, jak wiadomo doznałc we Francji witl- 
• ^skowy.j Oe<U' Powyższe ryciny podają kilkadziesiąt postaci 
^ł, Uórv'Z02?1^^ broni. Dodany jest także tekst objaśnia- 
^dawn: ' z.awiera-. Krótki pogląd na wojsko polskie od 
i ^Uia 9JeJazy.eh czasów aż do 1830 r. — Wybuch po- 

^8t0Pa(ia 1831 r. — Treściwy rys dzia- 
>°d Stoe7'J- °w.VCh w 1831 r. z szczegółowym opisem bitew 
-ką. pjIn’ bobrem, W. Dębem, Wawrem, Iganiami i Ostro- 

przykłady poświęcenia i męztwa żołnie
Stania Nieśni i wiersze, odnoszące się do po 

1 r- — O mundurach wojska polskiego w 1831 r.

K. Kozłowski, wydawca,
Poznań, ul. Długa nr. S.

oooooooo

D.

2 tKwietniab r- Zt ^ j/0Ho^Ksa Z
l Jednia f
♦ > KlT> ^E WYMIANY I
t * STOFF i
* nn?e°«nia’zPn e Halicki 1. 1. ♦ 

da^y bezzwF0"111^ wyko ♦

jubiler i złotnik w hotelu 
Europejskim.

K. F. POPOWICZ
•w Tsirsiopolia 

poleca
5 4

k

Pewny zarobek
bez ryzyka i kapitału.

Dzielni i pilni odsprzedaw- 
y mogą przez sprzedaż artykułu, 
laiąccgo popyt, dla ludzi prywat- 
ych lekko zarobić 
miesięcznie 100 do 200 złr.

'iękny też uboczny dochód dla osób 
ażdego stanu, mających prywatne 
najomośei.

Oferty wysełać do:
Aufm. Kanzlei .La Confidentia“ 

w Budapeszcie.

po zł. 2’10, 2'50, 3 i 4'30, czerwoni 
po 2'50 i 3 złr. iraneo beczułka i porto 

Proszę o łaskawe zamówienia.

ć^a pośrednictwem administracj 
XŚ.„Kurjera Lwowskiego" można na 
być: Wspomnienie więźnia (1876 — 
1885) napisane przez Florjana Boh 
danowieza (Lwów, 1888. str. 461) z; 
złr. 1’30, z przesyłką 1’40.

55* * WV^ 
pismo poświęcone sprawom kia 

roboczych wychodzi 
we Lwowie od lat 12sti

Przedpłata wynosi kwartalni
50 et., z przesyłką poczt. 60 Cl

Przedpłatę i wszelkie listy uprasz 
się nadsełać pod adresem: Redakcj 
„Pracy" Józef Daniluk ul. Batorego 28.

Pilipton { 
po kilkakrotnym użyciu przywraca 
włosom siwym naturalny piękny 

kolor. Flakon 1 zł. 50 cent.
Nabyć można w sklepach 

IHNATOWICZA 
we Lwowie, w Krakowie 

i Czerńiowcach.

Kamienica w Wiedniu 
budynkiem fabrycznym i o- 

;rodem w objętości 1 morga 
v dobrem położeniu i stanie 
)od korzystnemi warunkami do 
;amiany na majątek ziemski 
v Galicji, łub dom we Lwowio.

Bliższą wiadomość, udziela 
\gencja dóbr P. Aszkanazego 
ve Lwowie ul. Kopernika 1. 8.

Cierpiącym n* podagry l rou- 
m-tyzm polec# »ię prawiWw*

bSx\n • „kotwicą", jako bardto 
skuteczny Arodek domowy.

Ił ubycia irawli m wiiyitklck itthack!

Wino węgierskie
znakomite stare wino stołowe

Posełka pocztowa 3 litrowa 
po cenis złr. l‘(iO franko wraz 
z opakowaniem i naczyniem. Wy- 
sełka za pobraniem
Emil Fuchs, Neusatz (Węgry)

Pożądane zamówienia próbek. 
Poszukuje się ajentów.

nSGBW«R3M»

^>xo"bxxe o^łoszezŁla,-
Brockhaus Conversationslexicon w ĄTotarjasz w Dukli potrzebuje kan- 

15 oprawn. tomach i Meyer’s Con-dyd ta z egzaminem i czterole-j 
iver»atioBslexieon w 16 oprawnych to-linią praktykę legalną. Niezwłoczne 

mach nabyć można po i bardzo ko- zgłoszenia są p żądane. 999
rzystueini warunkami. Adresować A Zawiadamiam Szanownych mych 
Królikowski Lwów Zyblikiewicza 5. ;odbiorców, iż urządziłem sprzedaż 

; _ _________________97°__________ ma-ła własnego wyrobu w handlu

Kasy ogniotn¥alen*tt»
Simona Degen 17. Jagiellońska. 688 i Za]^z^^ -------^-----

^^dzi ^^a, J naG' z łososia, 
ek^^ynka Uf &b ^’ “lHogów, 

^r lin l^G ci akow’ oraz so 
^dLS^ki, rC *ynski- roma- 

h p^a*ska ^^^^rachino, 
^mżc^^el tfb‘ e.r z kminkiem

^ł^na i o Jackowskiego,

^•m^AI^Z Pastelowe

Urjeia.

Dwie bony Niemki młode poszu- 4 pokoje, przedpokój, balkon, we­
kują umieszczenia. Rządców, e- randa, kuchu a etc. od 1. lipca wszy*

konomów, oraz innych Oficjalistów stkie przy ulicy Brajerowskiej. 
gospodarczych i tylko doborową Odpowiednie wygodne pomieszczeni* 
-łużbę męzką i żeńską ma zawsze dla służby. Spiżarki, wodociągi, ła 
do polecenia biuro Kozłowskiej Skarb- zienki. Informacje udziela tylko Za-
kowska 1. 3 1009 rząd realności Emila Bertemiljana

Brajera, ulica Brajerowska 10. 974

CLI U AA o a a. ww  -------- ------- -------- .— -------- ---------
I------ --------~------------"-------------- r^orespondent rosyjski i polski po-
Upuniej niż wszędzie poleca £y 8ZUkuje zajęcia na parę godzin 
A. <lla wjn-!st.iitóyv jstokii’- |l00l)ie(il|j(..|1 za bardzo umiarkowane 

Hkicli i pp. introligatorówlwynagrodzenie. Przyjmuje również 
najlepszy klej stolarski przepisvwanie. Łaskawe oferty „Ko-

niż wszędzie

Nauczycielki udzielające przed­
miotów szkolnych, języka fran- TTJokój z meblami, (stołowanie na 

cuskiego, niemieckiego i muzyki JL życzenie) zaraz do najęcia ulica 
(zostaną bezzwłocznie umieszczone za Długosza 7. 986
pośiednictwem Kozłowskiej, Skarb- “T-:

Ulica Pańska 4., trzy pokoje w 
parterze z kuchnią i przynależy- 
^ajętnosc w powiecie z.oarasKim tościami od 1. kwietnia 988 

pr«y odblorte najmnit-j » kHrojiidento^ w KurjerM. ’ 1007 TTlioa OnjnJKkTsr^Oa^
L".po «r! ł;;”L r..-7^^^ ------ Ogrodów, 54 I>«gó5 ^l.. S* mórg. U lerski, 3 pokoje z kuchni, od 1.
“J? P" “U1 ®‘- « •“••*•«.!*» HEL OM N ATUR 1MÓ", IW -OW" '‘Au, Z propin’ ____________»<><»■>1 .""a‘ > ?, ,.". :■" .“r,?lB . , . t T, T f , ■ Vj» noo złr. i młynom 1200 zł. ezyn- TTliea PahaH 11. pierwsze piętraLudwka 1.13. Telefonu 1.331. Artystyczne kelorowuu.e fotograńl na » osaacym’ , budynkami ;„. |J front balkon, 4 pokoje, kud.nia,
L----------- .___________^____ . “^ »t’»”'W M- itok“\pl,Ar.L,»i i jestz uyia, garderoba, dwa wyehody 1.

Tanio chodniki, dywany, । 
meble. Plac Strzelecki 3. drzwi 35.

985

1008

Ulica Pańska 11. pierwsze piętro 
front balkon, 4 pokoje, kuchnia,

_____ , ' -< [sponarczemi i miebz.K;unemi, jesi Z!"j‘«> garuervua, ( 
^e X£ zupełnie nauczyć, a "także ko wol“eJ r*ki ^sprzedania Informacji kwietnia do najęcia.ekcvi zupełnie nauczyć, a także ko- , . ; 1 1r ■ udziela adw. Glogier w Tarnopolulorowanie fotografij bez szkła i ema- ® r

Ijowanie takowych podług własnej _—------------------------------ ---------------

1011

Korespondencje prywatne.nl j —•----------- •  i O W 41 e V <1K U W y U U U 4 U W4 H B {-----------------------------------------------------------------------—___________
°U' zuaJdzi® zaJ? metody. Wynagrodzenie po za domem ąrj kspedytorka z uzdolnieniem tele-l 

cie. Zakład Jaszczy^yna Teatr. p0 Iiauezeniu. Hotel Lazarusa nr. 25. JS graficznem poszukuje umieszczę- ,
• • • ... mia. Adres: Urząd pocztowy Olszani- A .

1c» koło Ustrzyk. 1017 szczególniej w kotyljonie na ostatnim
- ---------------------  balu, nieocenionej dobroci serduszko,

989
G> licytacji 40 zegarków srebrnych, TY sPrz^a»ia kanapa, dwa fotele' 
Zł 6000 metrów sukna w resztkach i ^ese krzeseł, tudzież serwis 
tanio sprzedaje zakład Jaszc/yszyna, porcelanowy. Płowa 2. na dole.
^ 1 -—- 1014Teatr. 990

Piękna Filutko! za dużo koszyków.

ma na- 
. w ad- 
1015

W cukierni A. Iseppi w WadoTlTikt domowy, nie drogi, dobry 
wicach potrzebny jest prakty- W zalecany przez znane osoby, wska- 
kant i znajdzie miejsce zdolny subjekt. że z grzeczności p. Kostecki cukiernik. 

995 1013

Mieszkania i sklepy p”łalaś 16/3 f,“” p""b’ 1 ”*■
PO 1 cencie Od wyrazu !toi' “^ Skończone za niel 

J ' czemuż rzeczywistość jednak do nich
@ pokoi, przedpokój, balkon, we- J®8^ niepodobną?—wzgardzony Twój 

randa, kuchnia etc. od 1 maja, 1014 R. . .

isj ipiii Ui hijitatj!
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OBFJCBE zaopatrzony_  siewników, pługów, bron, kul­
ty watorów, pomp do gnojowe* 
i innych narzędzi i maszyn rol­
niczych, sikawek pożarnych hf- 

wedle znanego 
dokładnego wykończenia

NA CZASOPISMA PRZYJMUJE

KSIftT&ARAIA POLSKA
we Lwowie, picie Halicki l, 34.

Na sezon wiosenny polecam m^ -. 
imr ^m£W£ATMMY SK£ft

Biesiada literacka tygodnik illustr.
Bluszcz, tygodnik illustr. dla kobiet

kw. 
kw.

Kłosy, tygodnik illustrowany kw.............
Kolce, tygodnik humorystyczny kwart. .
Prawda, tygodnik kwartalnie................
Przegląd tygodniowy kwartalnie > . . . 
Przyjaciel dzieci illust. tygodnik kwart, 
Tygodnik illustrowany, kwartalnie . . .

I

We
Lwowie

Na 
prowin.

Bazar, illustr. Damenzeitung kwartał.

We 
Lwowie

Na 
prowin

1-80 2*20 1-80 2’20
3-— 380 Głos, tygodnik..................................... 3-50 3 85
360 4-40 Frauen Zeitung, illustrirte, kwartał. 1-80 2’20
3’50 4-— Kraj, (Petersburg)............................. 4-— 4-80
3-50 4’20 Modenwelt, kwartalnie....................... 095 1’25
3-50 385 Modę illustree, kwartalnie . . . • . 2-40 3*—
1-80 2-20 Życie .................................................... 3’— 3-80
3-40 4’20 Saison .................................................... !•- 1-40

uniżony <*!*•po cenacli___ _
W mym warstacie pędzonym parą uskuteczniam 

dokładnie i obliczam najtaniej.Cenniki tegoroczne illustrowane gratis i franc • y
J. WYCHEKA, fabryka maszyn rolnu^ (

Lwów, ulica Grodeck** !• •

rep*^6

■•
Oprócz powyższych najpoczytniejszych, księgarnia dostarcza również wszystkie inne gdziekolwiek 

i w jakimkolwiek języku wychodzące i ogłaszane czasopisma i dzieła po cenach oryginalnych, ręcząc za 
punktualną wysełkę.

Księgarnia poleca również bogaty swój skład książek we wszelkich językach i gałęziach literatury. 
Katalogi wyseŁ się na żądanie franco, jak również posyłka z nowościami do wyboru. Wszelkie zamówienia 
uskutecznia się odwrotną pocztą.

Większym łaskawym odbiorcom, jakoteż kasynom, czytelniom, kółkom itp. księgarnia czyni możliwe 
dogodności. — Blizko 20-letnie istnienie tej księgarni i szerokie koto P. T. odbiorców dają rękojmię do­
kładnego wypełnienia dotychczasowych zleceń, i najlepiej polecają ja względom nowych odbiorców.

zostałem przez codzienne użycia

Bergmanna Mydełka z mleka
Na składzie po 45 centów sztuka , I

u Alojzego II ii bu era we
SM

l. 663. OGŁOSZENIE. 2
Nasiona warzyw ze zbioru zeszłorocznego w Za- « 

kładzie drohowyzkim są do nabycia po nizkiej cenie 
w biurze Administracji centralnej fundacji hr. Skarbka. 4!

ZIÓŁKA PIERSIOWE

sukna i towarów wełnianych modnych
pod firmą

J anWallach i Syn 
we Lwowie, Rynek liczba 23, 

rok założenia 1841.

Sukna czarne jakoteż mat er je na 
salonowe ubrania po bardzo 

umiarkowanych cenach.

G. k. uprzywil. galic. akcyjny

2££M3

TEBITABLE BENEDICTINE

INUMK ttaflłU** 
ww^m*! Uł**

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE
Opactwa Fecamp we Francji 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt 

jeden z najlepszych Likierów.

ad ^°^ny w FECAMP we Francji. Agencja główna w Pa­
ryżu, Boulevard Hausman 76. „Prawdziwy likier Benedictine znaj- 
dnje się w składach następujących domów, które sie zobowiązały 
nie sprzedawać fałszerstw i nasladownictw tego wybornego Likie-

BANK HIPOTECZNY 
kupuje i sprzedaje 

wszystkie papiery wartościowe i 
monety po kursie dziennym.

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez pro­
wizji odwrotną pocztą.

Al3CZl(6 A0ŚCl'3nD Preparow»nę kn-asem siarkowym; na^n' 
w>oseni)e i l-n>SM l™™'*ty nawóz pod wszelkie zasiek 
fosforanu Wa^Un^^ uwierający około S56/0 W*W 
dla wszy^tkieh zwier/^t ^° ^dzo skuteczny dodatek do kaW 
"Pływa na sj]ny ®r*£ domowych i drobiu wszelkiej roM"-. 
spieszą otoczenie nowiny °SC1 1'^y8^6?0 bydłu pociągowego, p^J 
[Produkcję jaj J irofkt,zanz'1ue2e,lle wyd»tność mleka u hro 
^W- prószJ wys\>sl"l P*kict «a P^bę zawierający netto 4 
^łr. l-6(, y oiskowaniem dw^^ pocztą za nadesłaniem przekuć 
^dstrji i Niemczech ' o^0^'6™ porta do każdej poczty

Spółk^^ wytworów chemicznych i nawozowyzh 
komandytowej Julj^im Wanga we Lwowie, 

nlicu Jagiellońska i2.

Główny skład w aptece pod złotym 
słoniem Henryka Blumenfelda we 
Lwowie.

era

a, 
k

nie awodnie skut ujący środek prze- : 
eiw uporczywym katarom płuc i krta­
ni, kaszlom, zapaleniom gardła i płuc, I 

chrypce i innym chorobom 
piersiowym.

Cena pakietu 20 centów.
Stf~ Dla ochrony od naśladownietw 

jest każda paczka ziółek podpisem 
moim zaopatrzona.

siwaMuwNMsn sowił w«.*ww!,tt-v(1L*wc 
WsIraHM* <rW» MOHoUta.

Lager SchweUeTsddeB - Beuteltaeh 

FMr&«< Rałfl-Mw. ZOr^ 
Jta* kauk« IV »U» F**_____.

1 M

8 ARTURA KOSCICKiEGO
j pod godłem 19

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 
się na spodzie bu­
telki z własnorę­
cznym podpisem 
głównie dyrygu­
jącego.

HQUEUR BENEDICTINE 
ees en France et a 1'Etranger

ru Benedictine": Dostać
można we Lwowie u p. N. 
Brandler, dom komisowy, w 
cukierniach pp. Hausera i 
Bieniedzkiego, Fer. Grossa, 
Macieja Kosteckiego, ulica

Karola Ludwika, R. Kruszyńskiego i D. Knappa, Jagiellońska nr. 5. 
i w handlu win pp. St. Markiewicza, Rynek 1. 23, Alberta Szko-

wrona plac Marjaeki 1. 7. i w Tarnopolu u Edwarda Frantza.

rW

NI

LU
BE

Id

5 Po cenie zniżonej dla prenun ^pjifli' 
„Kurjera Lwowskiego" są do nabycia w 
stracji „Kurjera" następujące powieści.

30 cl'

OJ

w w

we Lwowie, Ghorążczyzna 1. 22 
; otrzymał wprost od producentów 

z Ameryki południowej 
świeży transport najlepszej KAWY I 

i i sprzedaje rakową po cenie hartownej.
Kosztuje we Ewo^ie:

1 klgr. złr. 1'70, 1'80 i l‘9O.
uh prowincji :

4*/4 kl. złr. 8-70, 9-15 i 9’60 franco. 
Odbiorcom nad 50 klgr opust.
Niemam wcale tych gatunków kawy, 

które drudzy pod nazwą mojego godła 
ogłaszają.

♦oooooooooo*
llo Spółki handlu hurtow- 

nego opartego na udzia­
łach, w jednem z miast powia­
towych wschodniej Galicji po­
szukuje się człowieka fachowo 
wykształconego z praktyką han­
dlową do prowadzenia handlu, 

, o ile możności mogącego zło­
żyć kaucję pieniężną.

Do tegoż samego handlu po- 
’ szukuje się KASJERKI z od- 
powiedniemi wiadomościami i, 
kwalifikacjami.

Łaskawe zgłoszenia uprasza j 
się przesłać pod adresem Ru- 
dowski Lwów, Kopernika 38.
♦oooooooooo*

^<>rfpMa’ Pnez ^iellanda, z norwegsM^©- 
(dla nieprenumeratorów 50).

* ^ehrak 9 przez Marka Twaina 
(dla nieprenumeratorów 50 ct.)

* ^n*e' '^u^ura spoleczno-psychologi- 
czne (obrazek z życia galicyjsk.) przez

30

20

Drukarnia Polska" ulica Sobieskiego 1. 28. Telefonu Nr. 179

cl'

ct

Iwana Franko............................... ' ' :r_ t
Kusiciel. Nowelka (na tle 10 cv

landzkich, przez Michaia
Koszta przesyłki „Kusiciela" -

z wyżej wymienionych 5 ct.; wszys

^3 • *■“—-
*an» za pomocą^st minutach

Wy*£s^'ln°^ ' t-d'. ., t»
Iłów, ""'^ r06VU8zC/£ri^0'‘en™ plastra na odgniotki- ,ej

dług nai l°CZGśnie uailn,. ’ S1G‘ ^gniotek całkowicie i bez b° 
^uniętą Uo.ViSXcj ^meryku^i .w.ra8taJ!!ee w ciało pM110^^

l^lel 1 °<l 2 — 4. Tylko kilka dni P° y

“pobili, przez ^y^-^- »P«™tor ^‘‘'^'ijfjni1- g 
adze c. k. stół, i rezyd. m- ™ ^

Papier z


